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SESJA NAUKOWA DOTYCZĄCA INTEGRACJI EKONOMICZNEJ 
EUROPY ZACHODNIEJ I JE J ASPEKTÓW POLITYCZNO-MILITARNYCH

Dnia 20 listopada 1968 r. odbyła się w Poznaniu, w auli Insty tu tu  Zachodniego, 
sesja naukowa dotycząca integracji ekonomicznej Europy zachodniej i jej aspektów 
polityczno-m ilitarnych. O rganizatoram i sesji był Insty tu t Zachodni i W ojskowa A ka
dem ia Polityczna im. Feliksa Dzierżyńskiego. Sesja m iała charakter ogólnopolski 
i zgromadziła 119 naukowców reprezentujących różne środowiska naukowe w Polsce 
oraz 15 gości zagranicznych. Z ośrodków krajow ych reprezentow ane były: Zakład 
Nauk Ekonomicznych PAN, Polski Insty tu t Spraw  Międzynarodowych, instytuty nau
kowe w Katowicach, Opolu i Szczecinie, katedry  ekonomiczne uniw ersyteckie i aka
demickie, wyższe uczelnie wojskowe. Goście zagraniczni reprezentow ali Bułgarię, 
Czechosłowację, Niemiecką Republikę Demokratyczną i Związek Radziecki.

W śród krajow ych gości zaproszonych na sesję obecny był m. in. Jerzy Kusiak 
przewodniczący Prezydium  Rady Narodowej m. Poznania oraz doc. dr Zbigniew 
Kamecki i m gr Bogdan Czarnecki z M inisterstw a Spraw  Zagranicznych.

Bułgarię reprezentow ali dr Miłko Daskaiow z Insty tu tu  Ekonomicznego Buł
garskiej Akademii Nauk oraz m gr D ym itr Valev, radca do spraw  ekonomicznych 
am basady bułgarskiej; Czechosłowację — przedstaw iciele V stavu pro mezinarodni 
politiku a ekonomie w  P radze — dr Jarom ir K rasny i dr Jindfich  Tiśler. Z Nie
m ieckiej Republiki Demokratycznej w sesji udział wzięli przedstaw iciele M ili- 
tarakadem ie im. F. Engelsa w  Dreźnie — ppłk  dr Hans Einhorn; Deutsches W irt- 
schaftsinstitut w  Berlinie — dr Gretchel Binus i dr Klaus Engelhardt; Deutsches 
Institu t fiir Zeitgeschichte w Berlinie — dr Eberhard  H eidm ann i d r Hans W alter 
Callenius, Institu t fiir W irtschaftsw issenschaften  Akadem ii Nauk w Berlinie — 
dr Rudi Giindel oraz Institu t fiir politische Okonomie w  Lipsku — dr H ilm ar 
Sachse. Związek Radziecki reprezentow ali przedstawiciele Akadem ii Wojskowo- 
-Politycznej im. W. Lenina w  Moskwie — płk  Sergiej B artieniew  i p łk  Mikołaj 
M ielnikov oraz Instituta M irowoj Ekonom iki i M ieżdunarodnych O tnoszenji AN  
ZSRR w Moskwie — prof. dr Jaków  Pew zner i d r W asilij Kulisz.

Obradom przewodniczyli: przed południem  dyrektor Insty tu tu  Zachodniego, 
prof. d r W ładysław M arkiewicz, po południu — zastępca kom endanta Wojskowej 
Akademii Politycznej im. F. Dzierżyńskiego, kontradm irał Józef Sobiesiak. 

O tw ierając sesję prof. dr W ładysław M arkiewicz stw ierdził m. in.:

„K raje socjalistyczne, opierające' swój rozwój gospodarczy na zasadach plano
w ania, m ają wiele danych po temu, aby przyspieszyć zbyt wolny — naszym 
zdaniem  — przebieg procesów integracyjnych i prześcignąć pod tym  względem, 
w  stosunkowo krótkim  czasie, k raje  kapitalistyczne. Aby ten cel osiągnąć, musimy 
wszechstronnie i wnikliw ie studiować i badać m echanizm ekonomiczny i spo
łeczno-polityczny integracji kapitalistycznej. Musimy w szczególności zdobyć 
gruntow ną wiedzę o tym, jakie czynniki w  systemie tzw. integracji zachodnio
europejskiej, ze względu na leżącą u ich podstaw reakcyjną ingerencję polityczną, 
działają dezorganizująco na rozwój współpracy między k rajam i wspólnoty so
cjalistycznej, jakie natom iast zaw ierając tradycyjne dystanse między krajam i za-
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chodniej Europy równocześnie działają na rzecz łagodzenia napięć w stosunkach 
między Wschodem i Zachodem i wreszcie powinniśm y zreflektować się co do 
tego, czy i jakie rozw iązania organizacyjne i techniczne przyjęte i wypróbowane 
z dobrym i na ogół w ynikam i przez państw a kapitalistyczne mogą być kosztem 
możliwie najtańszym  przyswojone także ekonomice socjalistycznej”.

Podstaw ę dyskusji stanow iły cztery referaty  wygłoszone według następującej 
kolejności:
1. Dr Z. N o w a k  (wicedyrektor IZ), Europejska wspólnota gospodarcza a wzrost 

gospodarczy;
2. P płk  doc. d r W. S t a n k i e w i c z  (WAP), Integracja produkcji zbrojeniow ej 

państw  NATO;
3. P łk  doc. dr T. G r a b o w s k i  (WAP), Problemy zintegrowanej polityk i gospodar

czej wobec krajów socjalistycznych;
4. Prof. d r L. J a n k o w i  a l t  (WSE-Poznań), W pływ  procesów integracyjnych  

w  Europie zachodniej na handel zagraniczny Polski w  latach 1958—1966.
Dr Z. N o w a k w swoim referacie opartym  na bogatym m ateriale statystycznym 

poddał krytycznej analizie ekonomiczną koncepcję rozwojową EWG oraz dokonał 
oceny wzrostu gospodarczego EWG w porównaniu z innym i krajam i kapitalistycz
nymi i socjalistycznymi. Wskazał, że naw et w  dziedzinie, w  której sukcesy EWG 
są niezaprzeczalne, jak  np. handel zagraniczny, w brew  zamierzeniom osiągnięcia 
ograniczają się bardziej do unii taryfow ej niż unii celnej, ponieważ ram y polityczne 
tej unii — jak  dotąd pozostają w niem al zalążkowym stadium  rozwoju. W m inio
nym dziesięcioleciu EWG nie tylko nie zdołała przyspieszyć rozwoju gospodarczego 
na swym obszarze, lecz w ykazuje ew identne zwolnienie bezwzględne i względne 
tem pa w zrostu w stosunku do okresu przed jej powstaniem. Z. Nowak stwierdził, że 
dotychczasowe osiągnięcia EWG znacznie odbiegają od w iązanych z tą  organizacją 
oczekiwań. Podkreślił, że w ystępują coraz częściej głosy postulujące radykalną re
w izję dotychczasowej koncepcji rozwojowej tej organizacji.

Ppłk doc. W. S t a n k i e w i c z  w analitycznej rozpraw ie stwierdził, że w Eu
ropie zachodniej osiągnięto zaledwie dość skrom ny poziom integracji produkcji zbro
jeniowej, mimo stworzenia ogólnych w arunków  sprzyjających integracji produkcji 
zbrojeniowej w postaci powołania scalonych dowództw i sztabów, wprowadzenia 
standardow ego sprzętu n a  wyposażenie w ojsk oraz rozbudowy wspólnej in frastruk
tury. Między innym i dużą rolę odgryw ają tu  S tany Zjednoczone naciskające na 
jak  najszybsze utw orzenie wspólnego rynku sprzętu wojskowego. Najbliższe też 
la ta  — zdaniem  referenta — przyniosą przypuszczalnie dalsze usilne i pospieszne po
czynania w dziedzinie integracji-wojskowo-gospodarczej.

P łk  doc. T. G r a b o w s k i ,  om awiając stan  tzw. wspólnej polityki gospodarczej 
EWG wobec państw  trzecich, stwierdził, że postęp w tym  zakresie jest niewielki 
z uwagi na sprzeczności polityczno-gospodarcze między członkami EWG. W związku 
ze zbliżaniem się do końca „okresu przejściowego” należy liczyć się ze wzmożoną 
działalnością w  zakresie kształtow ania wspólnej polityki gospodarczej wobec państw  
socjalistycznych. Ta zam ierzona w spólna polityka gospodarcza w  przyszłości będzie 
w  poważnym  stopniu u trudn ia ła  norm alizację stosunków gospodarczych Wschód- 
-Zachód, z czym należy się liczyć.

Prof. dr L. J a n k o w i a k  s ta ra ł się wykazać w  swym referacie skutki pro
cesów integracyjnych w ram ach EWG i EFTA  na rozmiary, s truk tu rę  i kierunki 
polskiego handlu zagranicznego. W ykazał on, że wiele tradycyjnych kanałów  naszej 
wym iany zagranicznej z Zachodem, opartej w  dużym stopniu na środkach żywno
ści, w  w yniku procesów integracyjnych zanika, natom iast nowe toru ją sobie dopiero 
drogę.

W dyskusji wzięło udział dziewiętnaście osób. K ilku naukowców przekazało swe 
„głosy dyskusyjne” do protokołu sesji.
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Jako pierwszy w  dyskusji zabrał głos prof. dr Józef R u t k o w s k i  z K atedry 
Ekonomii Politycznej Politechniki Szczecińskiej. N awiązując do referatów  Z. No
w aka i L. Jankow iaka, zajął się problem em  w ahań cyklicznych w  Europie zachod
niej. Stwierdził, że pomimo założeń trak ta tu  rzymskiego o harm onijnym  rozwoju 
gospodarczym, stałym  zrównoważonym wzroście i postępującej stabilizacji po 
1964 r. w szeregu państw  dało się zauważyć dość znaczne w ahania cykliczne. W a
hania te pow inny być bacznie obserwowane przez k raje  socjalistyczne, w  okresie 
bowiem spadku koniunktury można będzie z tych krajów  uzyskiwać tow ary na 
dogodnych w arunkach. Z kolei w  okresach ożywienia gospodarczego powstaną 
szanse lokowania niektórych tow arów  produkowanych przez k raje  socjalistyczne na 
rynkach zachodnich. Polityka handlu zagranicznego pow inna więc być tu  szcze
gólnie elastyczna. Taką elastyczność w naszych w arunkach powinna gw arantować 
gospodarka planowa i monopol w  handlu  zagranicznym, ułatw iające możliwie szybko 
zm ianę struk tury  sprzedaży i jej wielkości.

Z kolei głos zabrał d r W łodzimierz K n o b e l s d o r f  ze Śląskiego Insty tu tu  
Naukowego w  Katowicach. Poruszył on problem  postawy i strategii klasy robotni
czej w  poszczególnych krajach  Europy zachodniej wobec kwestii integracji. Jak  
dotychczas, większość organizacji stw ierdza, że konieczny jest wysiłek w  kierunku 
przyham ow ania tendencji monopolizacji gospodarki, k tóra ogranicza możliwość w alki 
strajkowej. Innych celów strategicznych w łaściwie się nie form ułuje. W alka ogra
nicza się do postulatów  o lepsze w arunki bytu, pracy i płacy. W. Knobelsdorf zwró
cił uwagę na potrzebę poszerzenia badań nad strategią klasy robotniczej i je j' or
ganizacji w  Europie oraz strategią RWPG.

Dr Jindrich  T i ś 1 e r  z Czechosłowacji, naw iązując do referatu  T. Grabowskiego, 
mówił o istnieniu przeszkód bardziej politycznych niż ekonomicznych w handlu 
między Wschodem a Zachodem. Zwrócił uwagę na dość niejednolitą postawę po
szczególnych krajów  członkowskich EWG w stosunku do państw  socjalistycznych 
oraz na pozytywną rolę, jaką odgrywa W. B rytania w  zakresie handlu  z krajam i 
socjalistycznymi, w ystępując od szeregu la t przeciwko polityce em barga stosowanej 
przez USA.

Mgr H anka D m o c h o w s k a  z Insty tu tu  Zachodniego omówiła wpływ EWG 
na procesy koncentracji w  przemyśle europejskim. Stwierdziła, że utw orzenie tej 
Wspólnoty wywołało falę koncentracji w  poszczególnych krajach  członkowskich, 
a sam m echanizm działania rynku stym ulował dalsze przyspieszenie tego procesu. 
Istniejące jednak kontrow ersje między państw am i członkowskimi przesądziły o prze
wadze procesów koncentracyjnych w  ram ach poszczególnych krajów. Częściowo 
tylko zrealizowano postulat dotyczący przebudowy struk tu ry  przem ysłu EWG jako 
całości, produkcja zaczęła przesuwać się w  kierunku bardziej spraw nych zakładów, 
natom iast nie zdołano przeprowadzić w skali EWG specjalizacji, odpowiadającej 
światowej tendencji internacjonalizacji produkcji i międzynarodowego podziału 
pracy ani stworzyć jednostek o charakterze ogólnoeuropejskim i zdolnych równo
cześnie do rywalizacji z czołówką światową.

P łk  dr Jan  C h m u r k o w s k i  z W ojskowej A kadem ii Technicznej, naw iązując 
do referatu  T. Grabowskiego, zwrócił uwagę na bardzo niejednolity charakter po
lityki państw  kapitalistycznych wobec krajów  socjalistycznych. USA wychodzą z za
łożenia, że handel z k rajam i socjalistycznymi — to handel z państw am i nieprzyja
cielskimi. USA zm ierzają m. in. do zróżnicowania w arunków  i więzi celem stoso
w ania w  pełni polityki „rozmiękczania” państw  socjalistycznych. Europa zachodnia 
in teresuje się natom iast handlem  z krajam i socjalistycznymi z pobudek bardziej 
ekonomicznych niż politycznych. J. Chm urkowski tw ierdził, że w  EWG w ystępuje 
raczej tendencja do rozszerzania handlu  z k rajam i socjalistycznymi.

Mgr Jerzy B a r t o s i k  z Insty tu tu  Zachodniego zajął się problem em  wspólnego 
rynku pracy, jego stanem  faktycznym i perspektywam i. Mimo wprowadzenia
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w 1968 r. uchw ał dotyczących wolnego przepływ u siły roboczej — nie rokują one, 
jak  w ynika z dotychczasowych doświadczeń, uniknięcia dyskrym inacji cudzoziemców 
przy ich zatrudnianiu. Ograniczone źródła siły roboczej na obszarze EWG są przy
czyną niejednolitej polityki krajów  członkowskich w  zakresie w erbunku cudzo
ziemców, których coraz większa liczba przybywa do państw  EWG. K raje EWG — 
szczególnie Niem iecka Republika Federalna — w ykazują ostatnio duże zaintereso
w anie siłą roboczą w  krajach  socjalistycznych — jako przykłady można wymienić 
w erbunek do pracy Jugosłowian, próby pozyskania przez w ysłannika NRF — Beitza 
Polaków, zam iary „wymiany siły roboczej” z Czechosłowacją. Siła robocza z państw  
socjalistycznych jest ze względu na wyższe kw alifikacje bardziej przydatna na rynku 
pracy EWG aniżeli siła robocza z Turcji, Grecji czy Portugalii. Przew idyw any 
w zrastający niedobór rąk  do pracy w EWG będzie się przyczyniał niew ątpliw ie do 
dalszych prób pozyskania siły roboczej w  krajach  socjalistycznych.

Dr Miłko D a s  k a ł ó w  z Bułgarii, om awiając stosunki handlowe swego k ra ju  
z EWG, wskazywał na niekorzystny wpływ Wspólnoty — objawiający się w  postaci 
jednostronnych, dyskrym inacyjnych zarządzeń — na ogólny klim at ekonomiczny 
i polityczny we wzajem nych stosunkach EWG i krajów  socjalistycznych. M. Daska- 
łow podkreślał konieczność um acniania w  takiej sytuacji jedności i zwartości 
krajów  socjalistycznych w  ram ach RWPG i w  ten sposób tw orzenia przeciwwagi 
EWG.

P płk  dr Hans E i n h o r  n  z Niemieckiej Republiki Demokratycznej podjął ana
lizę m ilitaryzacji gospodarki i to głównie na przykładzie NRF. Podkreślił szcze
gólną rolę monopoli zachodnioniem ieckich zainteresowanych większym udziałem  
w dochodowym interesie zbrojeniowym  i polityczno-wojskowych am bicjach NRF. 
Stwierdził, że na skutek u tra ty  pozycji trzeciej potęgi przemysłowej w  świecie ka
pitalistycznym, NRF realizować będzie coraz bardziej agresywną politykę, chcąc 
zachować swój potencjał przemysłowy i dotychczasową rangę w śród krajów  uprze
mysłowionych. NRF podejmować też będzie zmienione form y w alki przeciw  gospo
darce socjalistycznej w  postaci „nowej polityki w schodniej”, „budowy mostów” itp. 
w  celu „zmiękczania obozu socjalistycznego” i chęci odryw ania poszczególnych 
państw . Treść tych nowych form  w alki pozostanie ta  sama. NRF liczy się z tym, że 
w  latach siedem dziesiątych pow stanie w  Europie samodzielny fila r NATO  oparty 
na zintegrow anym  przem yśle zbrojeniowym, znajdujący się pod hegemonią NRF 
i dostępny dla jej celów m ilitarnych.

Mgr Tadeusz K r a j c z y c k i  z Insty tu tu  Zachodniego zajął się problem em  in 
filtrac ji kapitałów  am erykańskich do Europy zachodniej i zwrócił uwagę na szcze
gólną pozycję NRF, k tóra jako teren tej ekspansji jest w yraźnie przez inwestorów 
am erykańskich preferowana. In filtracja  kapitałów  am erykańskich, przyjm ow ana po
czątkowo chętnie, zaczyna w  ostatnich latach budzić zastrzeżenia.

Jako pierwszy w  czasie obrad popołudniowych zabrał głos doc. d r W acław 
P r z e l a s k o w s k i  z Zakładu N auk Ekonomicznych PAN. Stwierdził, że mimo ob
serw owanych antagonizmów, proces integracji zachodnioeuropejskiej posuw a się 
naprzód. Istotną rolę odgrywa tu  kap itał am erykański, dążący do zm ontowania 
wspólnego frontu  antykomunistycznego. Obok tendencji integracyjnych obserwuje 
się też silne tendencje odwrotne, czego dowodem są częste spory i tarc ia  w łonie 
EWG. W. Przelaskowski podkreślał potrzebę większego różnicowania polityki EWG 
w stosunku do państw  socjalistycznych, a  szczególnie w yodrębnienia polityki „roz
m iękczania” stosowanej przez NRF. Podjął też polem ikę z tezą Z. Nowaka, że EWG 
nie przyspieszyła tem pa wzrostu gospodarczego krajów  członkowskich. Zwracał 
uwagę na konieczność ściślejszej w spółpracy państw  RWPG i większej specjalizacji, 
kooperacji i koordynacji. W spółpraca w  ram ach RWPG u trudniana jest odpowiednio 
ukierunkow aną polityką państw  kapitalistycznych i przez niektóre w łasne ośrodki 
rewizjonistyczne.
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Dr W asilij K u l i s z  ze Związku Radzieckiego omówił m ilitarno-ekonom iczne 
aspekty EWG. Integracja polityczno-m ilitarna .— zdaniem  W. Kulisza — m a prze
wagę nad innym i aspektam i integracji zachodnioeuropejskiej, a celem jej jest prze
ciwstawienie się ustrojow i socjalistycznemu. Każdy kraj Europy zachodniej poje
dynczo nie może realizować w ielkich zamierzeń m ilitarnych sam odzielnie — stąd 
w spółpraca i in tegracja jest niezbędna. Wspólne cele polityczne w iążą k raje  EWG 
z USA w  jeden blok im perialistyczny, z drugiej strony chęć wyzwolenia się państw  
europejskich spod wpływów USA w yw ołuje konflikty i tarc ia  wew nętrzne w śród 
państw  kapitalistycznych.

Prof. d r Józef K o k o t ,  dyrektor Insty tu tu  Śląskiego w  Opolu podkreślił, że 
EWG to ciekawy eksperym ent ułożenia stosunków pomiędzy krajam i o podobnej 
strukturze gospodarczej. Jest to układ, w  którym  bogaty handlu je z bogatym. 
W dalszej części swego w ystąpienia J. Kokot m ówił o roli siły roboczej w  rozwoju 
państw  i wpływie tego czynnika na dynam ikę w zrostu w  poszczególnych okresach. 
Zwrócił uwagę, że na Zachodzie zastosowano politykę rozm iękczania RWPG w y
szukując jej słabe punkty. W ram ach RWPG należy jak  najszybciej wzmocnić 
w spółpracę bieżącą, a  oderwać się nieco od długoterm inowych zamierzeń i perspek
tyw.

Dr Eberhard  H e i d m a n n  z Niemieckiej Republiki Demokratycznej podkreślał 
konieczność stałego, uważnego śledzenia sprzeczności, jak  i cech wspólnych w  prze
obrażeniach politycznych, ekonomicznych i m ilitarnych Europy zachodniej. N au
kowcy NRD zam ierzają na początku 1969 r. zorganizować sesję naukow ą poświęconą 
problem owi NATO  i jej im perialistycznem u charakterow i oraz Układowi W arszaw
skiem u jako gw arantow i bezpieczeństwa w  Europie. Sesja ta  będzie stanow iła n ie
jako ciąg dalszy spotkania odbywającego się w  Poznaniu.

Dr Andrzej K w i l e c k i  z Insty tu tu  Zachodniego podał obszerny przegląd 
opinii naukowców polskich i międzynarodowego ruchu komunistycznego na tem at 
integracji zachodnioeuropejskiej. S tw ierdził m. in., że po okresie, kiedy oceniano 
integrację Europy zachodniej zbyt jednostronnie, w  związku z czym przedstaw iano 
pow stające wspólnoty jako ugrupow ania wyłącznie o charakterze agresywnym , m ili
tarnym  i politycznym — obecnie w  ruchu komunistycznym i lewicowym na Zacho
dzie nie m a jednomyślności w  ocenie procesów integracyjnych. Stosunkowo po
wszechna jest jednak  obawa przed hegemonią NRF w  Europie. P artie  komunistyczne 
państw  „szóstki” oceniają sytuację integracyjną jako przedsięwzięcie wymierzone na 
zew nątrz przeciw  obozowi socjalistycznemu, a w ew nętrznie — przeciw  polityce i so
cjalnym  interesom  mas pracujących w  poszczególnych krajach.

W ładze Polski Ludowej od w ielu la t aprobują i rozw ijają swoistą koncepcję, 
polegającą na zjednoczeniu państw  Europy wokół idei bezpieczeństwa. Koncepcja 
ta  m a silne oparcie w  państw ach socjalistycznych i w  siłach lewicowych krajów  
Europy zachodniej. Koncepcja ta  oparta jest na gruncie pokoju i uznaniu nieod
wracalności zm ian terytorialnych i ustrojow ych dokonanych w  tej części św iata 
po II w ojnie światowej. Polska przeciw staw ia się wszelkim form om  integracji 
w  postaci koncepcji dawnej Unii Europejskiej czy am erykańskiej w izji podporząd
kow ania Europy Stanom  Zjednoczonym. Dąży również do stałego zacieśniania współ
pracy państw  członków RWPG.

Dr Klaus E n g e l h a r d t  z Niemieckiej Republiki Demokratycznej podkreślał 
rolę NRF w  NATO. W swoim w ystąpieniu zwrócił uwagę na przyspieszony w  ra 
m ach N ATO  proces zbrojeniowy Niemieckiej Republiki Federalnej, co stw arza nowe 
zagrożenie dla pokoju w  Europie i na świecie.

Doc. d r Zbigniew K a m e c k i  (M inisterstwo Spraw  Zagranicznych oraz Szkoła 
Główna P lanow ania i S tatystyki w  W arszawie) na w stępie swej wypowiedzi stw ier
dził, że pojęcie integracji należy odnosić przede wszystkim do strefy produkcji i do
konujących się procesów w  tym  zakresie, a nie handlu czy polityki, co zwykło się
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potocznie czynić. Podkreślał — jako form ę dokonujących się procesów in tegracyj
nych — w iązanie się w zajem ne przedsiębiorstw  silniejszych w  regionach i krajach, 
przy równoczesnej specjalizacji i podziale pracy. Jest to proces perspektywiczny 
i nieodwracalny. W dalszym ciągu swej wypowiedzi doc. Kamecki, polemizując z po- 

.glądem  dra  Nowaka twierdził, że fakt, iż EWG w ykazuje w  latach 1958—1966 wol
niejsze tempo w zrostu niż poprzednio nie jest dowodem świadczącym o tym, jakoby 
in tegracja gospodarcza nie stym ulow ała wzrostu ekonomicznego. Poza tym  prze
strzegał przed pochopnym negowaniem korzyści jakie daje rozwój specjalizacji 
i rozszerzenie produkcji. Dostrzegając korzyści jakie utw orzenie W spólnoty daje k ra
jom  kapitalistycznym , z polskiego punktu  w idzenia EWG krytykow ać należy m. in. 
za: a) związek integracji ekonomicznej z polityczną i m ilitarną dla antypokojowych 
celów, b) wzmocnienie wielkiego kapitału, c) negatyw ny wpływ na handel św ia
tow y; utw orzenie EWG wprowadziło bowiem nowe bariery  do w ym iany między
narodowej, szczególnie w  stosunkach Wschód-Zachód, d) protekcjonizm, zwłaszcza 
w  rolnictwie.

Proces integracji jest procesem nieodwracalnym  — dalszy jednak jego rozwój 
będzie wolniejszy ze względu na coraz bardziej złożony charak ter postępującej 
integracji.

Doc. Kamecki zwrócił również uwagę, że postawy państw  członkowskich 
w  spraw ie wspólnej polityki gospodarczej zm ieniają się w  czasie. Tak np. NRF, do 
niedaw na zagorzały zwolennik wspólnej polityki, ostatnio zaczęła występować 
przeciwko niej. Zmiany te należy uwzględniać.

Prof. d r Jaków  P e w z n e r  ze Związku Radzieckiego w  swym w ystąpieniu 
stw ierdził, że w  ciągu jedenastu la t EWG osiągnęła poważne sukcesy, w yrażające 
się w pow staniu wspólnego rynku towarów, kapitałów  i siły roboczej. Z osiągnięć 
tych należy wysnuć niezbędne wnioski zarówno wobec perspektyw  rozwoju eko
nomicznego państw  Europy zachodniej, jak  i wobec wszechstronnego umocnienia 
wspólnoty socjalistycznej. W raz z osiągnięciami u jaw nił się jednak szereg słabych 
stron integracji. Zakończenie budowy związku ekonomicznego coraz bardziej się od
wleka, związek taki wym aga integracji politycznej, w  rozwoju której nie osiągnięto 
żadnego postępu. W najbliższych latach należy oczekiwać nasilenia się konfliktów 
i rozdźwięków między różnymi siłam i politycznymi funkcjonującym i w  sferze in 
tegracji m iędzy „dyryżystam i” i neoliberałam i, między „europeistam i” i stronnikam i 
polityki atlantyckiej, między rew anżystam i i kręgam i um iarkowanym i. S tałe i do
głębne badanie tych konfliktów  pomoże aktyw nie występować przeciw  tym  siłom, 
k tóre sta ra ją  się nadać integracji zachodnioeuropejskiej k ierunek antysocjalistyczny.

Mgr Leon O l s z e w s k i  (Katedra Ekonomii Politycznej WSE we Wrocławiu) 
podjął dyskusję na tem at w arunków , jakie powinny być spełnione dla umożliwienia 
przyspieszenia w zrostu gospodarczego. Zdaniem dyskutanta — na skutek trudności 
dokonania integracji politycznej — EWG obecnie nie m a możliwości rozw iązania 
kwestii najważniejszych dla wzrostu gospodarczego, tj. postępu technicznego zwią
zanego z rozwojem nauki. Nie został bowiem dotąd utworzony jeden organizm n a
rodowy, co nie pozwala na w yrów nanie wzajem nych różnic naukowotechnołogicz- 
rfych w ew nątrz EWG, jak  również nie pozwala na w yrów nanie dysproporcji techno
logicznej istniejącej między Europą zachodnią i USA. Zdaniem referenta, dalsze 
przyspieszenie w zrostu EWG uzależnione jest od integracji politycznej.

Red. M irosław D y n e r  z „Życia Gospodarczego” stwierdził, że zjaw iska in te
gracyjne, jak ie dokonują się na Zachodzie, są nieodw racalnym  procesem gospodar
czym; dokonują się one zasadniczo w „bazie”, ale będą m iały niew ątpliw ie skutki 
dla „nadbudow y”. R eferent rozróżnia poszczególne rodzaje procesów integracyjnych, 
również w  dziedzinie wojskowej. Istotną rolę w  tych procesach odgrywa NRF, 
która obecnie sam a produkuje broń i to także w  oparciu o przemysł atomowy. NRF 
odpowiednio w ykorzystała dla siebie w ojnę w  W ietnamie, koniunkturę w produkcji
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i szanse eksportu — w  szybkim tem pie odbudowuje zdolności produkcyjne w  dzie
dzinie zbrojeń. ■

Odpowiadając na postawione pytania i poruszpne kwestie dr Nowak stwierdził, 
że wszelka aktywność gospodarcza znajduje swe odbicie ostateczne i syntetyczne 
w  wielkości dochodu społecznego i tem pie jego wzrostu. Inne próby m ierzenia rezul
tatów  gospodarowania będą zawsze miały charak ter cząstkowy i niepełny — z tego 
względu ten m iernik  jako najbardziej adekw atny przyjął w  swoich badaniach. 
Drugim wskaźnikiem  określającym  postęp industrializacji i zm iany struk tu ralne 
jest wzrost produkcji przemysłowej — również objęty analizą. Te dwa w skaźniki są 
najbardziej wym iernym  i syntetycznym  odbiciem złożonych procesów rozwoju go
spodarczego. Pow racając do tez referatu  Z. Nowak przypomniał, że na w stępie w y
raźnie podkreślił, iż praktycznie nie można odpowiedzieć na pytanie, czy powstanie 
EWG wpłynęło na przyspieszenie wzrostu gospodarczego krajów  objętych W spólnotą, 
ponieważ tego czynnika nie można wydzielić od innych, związanych z tym  procesem. 
Natom iast na podstawie danych liczbowych można stwierdzić, że tempo wzrostu 
po utw orzeniu EWG było niższe aniżeli przed jej utworzeniem, W spólnota nie 
spełniła więc jednego z podstawowych założeń trak ta tu  rzymskiego. W w yniku 
silniejszego tem pa w zrostu w  innych państwach, przede wszystkim socjalistycznych, 
pozycja EWG w skali ogólnoświatowej uległa obniżeniu. B rak  sukcesów rozwojo
wych dr Nowak przypisuje fałszywej koncepcji opartej na gospodarce rynkowej. 
Oczywiście EWG odnotować może na swoim koncie szereg sukcesów w  postaci 
unii taryfow ej, utw orzenia rynku rolnego, uintensyw nienia handlu itp. Wszystko to 
jednak w  porównaniu z osiągniętymi efektam i kosztowało k raje  EWG zbyt drogo.

Płk doc. T. Grabowski, polemizując z doc. Kameckim, stwierdził, że praktycznie 
nie da się określić wpływu procesów integracyjnych na wzrost gospodarczy — działa 
on bowiem w  zespole w ielu innych czynników trudnorozdzielnych. Polemizował 
również z wywodem Z. Kameckiego, z którego w ynika jakoby NRF zaczęła występo
w ać przeciw  wspólnorynkowej polityce gospodarczej EWG wobec krajów  socjalistycz
nych. Trudno sobie bowiem wyobrazić, by NRF z aktywnego zwolennika wspólnej 
polityki gospodarczej zm ieniła się nagle w  jej przeciwnika. P łk Grabowski polemizo
w ał również z dr Chm urkowskim  na tem at zainteresow ań EWG handlem  zagra
nicznym z krajam i socjalistycznymi, głównie z punk tu  w idzenia ekonomicznego. 
Różne są bowiem tu cele poszczególnych państw  kapitalistycznych, inne NRF, inne 
Włoch lub Francji. P łk  Grabowski w yraził także pogląd, że w spólna polityka EWG 
w perspektyw ie zmierzać będzie do zawężenia stosunków handlowych z k rajam i so
cjalistycznymi, a nie do jej rozszerzania. Na obecnym etapie obserwujem y przed
sięwzięcia EWG w postaci tw orzenia potężnych barie r w  zakresie „regulow ania” 
im portu artykułów  rolnych stanowiących poważną część eksportu krajów  RWPG 
i nic nie w skazuje na to, aby polityka ta  m iała ulec zmianie.

Zam ykając sesję, kontradm irał Józef Sobiesiak podkreślił ogromne znaczenie 
naukowe poruszonej w  referatach i dyskusji problem atyki, jak  i jej rolę w  roz
w ijaniu  m yśli obronnej krajów  obozu socjalistycznego. S tąd w ynika znaczenie ana
lizy potencjału gospodarczego krajów  zachodnioeuropejskich, a zwłaszcza procesów 
rozwoju gospodarczego głównych państw  EWG. Konieczność śledzenia procesów 
integracyjnych, dokonywających się w krajach  kapitalistycznych, a w  szczególności 
w  Europie zachodniej, w ynika także z szeregu akcentów, jakie zaw arte były w  w y
stąpieniach kierow nictw a PZPR na V Zjeździe partii. Procesy integracyjne w  Euro
pie zachodniej — jak  podkreślił to w  swoim przem ówieniu końcowym W. Gomułka
— mimo w ielu sprzeczności, jakie im towarzyszą, są realnym  faktem. F akt ten musi 
być ciągle analizowany przez polską naukę ekonomiczną, w  tym  także przez ekono
mistów wojskowych.

Sesja spotkała się z pozytywną oceną zarówno w  środowisku naukowym  po
znańskim, jak  również w  innych środowiskach krajow ych i zagranicznych. Wielo-
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krotnie podkreślano potrzebę organizowania tego rodzaju spotkań, umożliwiających 
wym ianę poglądów i ocen na tem at aktualnie dokonujących się przeobrażeń we 
współczesnym świecie kapitalistycznym  oraz wpływ u tych przeobrażeń na stosunki 
Wschód-Zachód.

Dnia 7 grudnia 1968 r. odbyła się, zorganizowana przez W ydział Filozoficzno- 
-Historyczny U niw ersytetu im. A dam a Mickiewicza w  Poznaniu, sesja naukowa 
w  związku z 50-rocznicą Pow stania Wielkopolskiego. O tw arcia obrad dokonał pro
rektor UAM, doc. d r Benon Miśkiewicz. W itając gości przybyłych na sesję, szcze
gólnie serdeczne słowa skierow ał pod adresem  w eteranów  Powstania. W czasie 
swego przem ów ienia doc. d r B. Miśkiewicz zwrócił m. in. uwagę na dw a aspekty 
sesji: naukow y 1 polityczny. 50-rocznica Pow stania W ielkopolskiego w iąże się bo
w iem  ściśle z rocznicą odzyskania przez Polskę niepodległości w 1918 r. Prorektor 
nadm ienił również, że poznańskie środowisko naukowe czynnie włączyło się do ob
chodów rocznicy Pow stania nie tylko poprzez organizację sesji, lecz także przez za
sadniczy udział w  przygotowaniu dwóch prac: Powstanie W ielkopolskie 1918— 1919 
(praca zbiorowa pod red. Zdzisława Grota). Poznań 1968; M. O l s z e w s k i ,  Pozosta
nie W ielkopolskie 1918—1919. Poznań 1968. O bradom  przewodniczył doc. d r A. Czu
biński, dziekan W ydziału Filozoficzno-Historycznego UAM.

Pierwszy refera t pt. Znaczenie Powstania W ielkopolskiego dla odbudowy pań
stw a polskiego  wygłosił prof. d r J. P a j e w s k i  (UAM). A utor przekonywająco udo
kum entow ał tezę, że Powstanie W ielkopolskie w yw arło decydujący wpływ na wy
tyczenie polskiej granicy zachodniej.

W następnym  referacie pt. Strategia i tak tyka  Pow stania.W ielkopolskiego  doc. 
d r K. S o b c z a k  (Wojskowa A kadem ia Polityczna im. F. Dzierżyńskiego) obszernie 
omówił aspekt m ilitarny w alk  powstańczych. Trzęci refera t pt. W ielkopolska a pow 
stania śląskie i plebiscyt wygłosił m gr W. Zieliński (Instytut Śląski w Katowicach).

Po przerw ie odbyła się obszerna dyskusja nad przedstawionym i referatam i.
P ierw szy w ystąpił w eteran  Powstania, m gr Z. O r ł o w s k i  (Poznań), b. dowódca 

jednego z odcinków frontu  powstańczego w  Wielkopolsce. Polemizował on z n ie
którym i stw ierdzeniam i refera tu  doc. d ra K. Sobczaka. M. in. uważał, że ofensywa 
niem iecka w  lutym  1919 r. na północnym odcinku frontu  wyszła nie tylko z k ierun
ku Bydgoszczy, lecz także Piły, Kostrzyna i Gorzowa. Omówił także przebieg bitwy 
pod Wrzeszczyną (2—7 lutego 1919 r.). U zupełniając z kolei wywody W. Zielińskiego 
nadm ienił, że obok żywiołowej pomocy W ielkopolski dla Śląska, istniały jej formy 
zorganizowane (m. in. zarządzenie DOK Poznań, czy też narada w  M inisterstw ie 
S praw  W ojskowych poświęcona udziałowi Poznańczyków w  III Pow staniu Śląskim).

Prof. d r F. H. G e n t  z e n (Lipsk) w  swym obszernym w ystąpieniu scharak
teryzował sytuację w  Niemczech w  la tach 1918—1919 i omówił stosunek niemieckich 
p artii robotniczych do spraw  polskich w  tym  okresie.

Inż. F. C i s z a k  — w eteran  Pow stania (Poznań), ukazyw ał rolę, jaką w  maso
wym udziale W ielkopolan w  walce powstańczej odegrało wychowanie młodzieży 
w  duchu patriotycznym .

H. S n i e g o c k i  — w eteran  Pow stania (Poznań), w spom inając swój udział 
w  akcji plebiscytowej na W arm ii i M azurach oraz na Śląsku, w yraził m. in. pogląd, 
że historycy w  niedostatecznym  stopniu w ykorzystują relacje uczestników Pow 
stania.

Jerzy Bartosik

SESJA NAUKOWA W 50-ROCZNICĘ WYBUCHU 
POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO 1918—1919
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